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Prenumerata:
na m iejscu 2 złote, 
na prowincji i z od­
noszeniem do do­

mu 2 złote 50 gr.

Ogłoszenia;
za wiersz milime­
trow y na pierw szej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze­
c ie j—10 groszy , na 
czw artej—7 groszy 
Ogłt szenia drobne 

o s g r . za wyraz* 
Tłustym  drukiem — 
p o d w ó jn ie . Naj­
m niejsze ogłosze­
nie—40 groszy. Dla 
zagran icy ceny o 
lo o  proc. w yższe 

Układ ogłoszeń 
czterołam owy.
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Kujawskie Towarzystwo Hand!owO‘ Przemysłswe w Włocławku

„ L  E  C  H ”
Spółka A kcyjn a

W łocław ek, ul. K ościuszki Nr. 17. Telefon Nr. 118.

Sz. Odbiorców, iż wznowiło przyjmo-podaje do wiadomości 
wanie zamówień na

MYDŁO „ K O M E T A ”
wyrabiane przez Fabrykę Przetworów Tłuszczowych w Trzebini 
Sp. Akc. Aż do czasu nadejścia nowego transportu na skład 
konsygnacyjny, zamówienia będą wykonywane bezpośrednio 
z fabryki.

M odlitw a jest portem  d la  skołatanych burzą, laska  
d la  chwiejących sic, skarbem  d la  bezpieczeń­
stwem  d la  bogatych, uzdrow ieniem  d la  chorych.

Św. A ugustyn.

Ze świata katolickiego.
Po kongresie Eucharystycznym 

w Wenecji Północy, Amsterdamie,— 
w dniach 15—2osierpnia, w Amsterda­
mie Południa, Wenecji, odbył się między 
narodowy kongres katolicki, zwołany 
przez Ligę Katolicką. Przedmiotem 
rozpraw były zagadnienia: patriotyzmu, 
nacjonalizmu i internacjonalizmu — 
z punktu katolickiego. Celem: jak 
działać po katolicku dla sprawy po­
koju międzynarodowego. Hasłem: idea 
Piusa XI: »Pax Christi in Regno 
Christi*—»Posój Chrystusów w Kró­
lestwie Chrystusowem*. Idea, którą 
Papież zadał, jako temat, pierwszemu 
powojennemu, a 26-mu rzędu, kon­
gresowi Eucharystycznemu w Rzymie 
i którą następnie sam przeprowadził 
w pierwszej swojej encyklice: »Ubi 
arcano*. To znaczy, że aby pokój, 
zarówno międzynarodowy jak 1 mię- 
dzystanowy, mógł się stać rzeczywi­
stością, trzeba wprzódy uznania Chry­
stusa Królem państw i stanów.

Pawłowem »biciem wiatru« wobec 
tego jest pacyfistyczna polityka świa­
towych mężów stanu; na dudka 
w tern świetle wychodzi lewicowy 
Herriot, jeśli szczerze głosi, że dla 
zapewnienia pokoju wystarczy opie­
rać się na sprawiedliwości; jeśli ten­
dencjami pokojowemi nie maskuje 
swojej w Londynie porażki, pożąda* 
nej przez obłudną lewicę wszystkich 
krajów. Poza Królestwem Chrystuso­
wem, jedyną rękojmią pokoju może 
być tylko starorzymska zasada: »si 
ris pacem, para bellura«—»chcesz-li 
pokoju, gotuj wojnę*. Zwalczanie zaś 
tej zasady, jedynie zdrowej w atmosfe­
rze stosunków realnych, w której, 
wśród przyjaciół, psy zjadają zająca,— 
zwalczanie jej przez pacyfistów judeo- 
masońskich ma na celu wzniecenie 
pożaru światowej wojny społecznej, 
czerwono międzynarodówkowej, za­
miast międzynarodowej, z obliczeniem 
na triumf nacjonalistyczny semickiego 
międzynarodu.

Co to jest szczery katolicyzm 
w stosunkach międzynarodowych, do­
wodem przemowa bpa chełmińskiego, 
Rosentretera, jedynego w Polsce ka­
tolickiego biskupa, z pochodzenia niem- 
ca, na Zjeżdzie katolickim w Tczewie, 
pierwszym na Pomorzu, w pierwszych 
dniach czerwca b. r.

»Domagamy się konkordatu—mó­
wił dobrą polszczyzną biskup-niemiec 
do polaków.—... Dziwne wrażenie 
sprawia powoływanie się władz pol­
skich na bismarckowskie prawa ma-

jowe, ukute w czasie kulturkamplu; 
czynił to wojewoda Brejski...«

Zaiste, przedziwne wrażenie w ser­
cu połskiem sprawia ten wyrzut uro­
dzonego niemca pod adresem polskim. 
Tu się pokazuje, że czysty, niezależ­
ny katolicyzm jest bardziej patriotycz­
ny od patentowanych, ale niedokato- 
lickich, patriotów. Dzięki takiemu ka­
tolicyzmowi, bp. R. okazał się bar­
dziej polakiem od polaków rdzen­
nych, mianowicie lewicowego auto­
ramentu. Nśedziw, że takiemu bisku­
powi polacy katolicy zgotowali w Pel­
plinie serdeczną owację w dniu 25* 
lecia jego biskupstwa.

A nie jest to z jego strony zimny, 
wyrachowany lojalizm. Ten rzetelny 
bp., już w czasach zaboru pruskiego, 
wolny zupełnie od ducha hakatyzmu, 
nie tylko nie pomiatał duchowieństwem 
pochodzenia polskiego na korzyść 
księży niemców, jak to było prakty­
kowane na Górnym Śląsku, lecz i był 
dlań sprawiedliwy i stawał w jego 
obronie.

Z drugiej strony, oto dowodowy 
przykład zdrady polskości, w następ­
stwie zdrady katolicyzmu.

Niemało tuszu drukarskiego zuży 
ła prasa poznańska, za i przeciw, 
w głośnej w Wielkopolsce sprawie 
Ostrzeszowskiej. W mieście powiato- 
wem Ostrzeszowie, expastor Banszel, 
wdowiec, był kierownikiem, zarówno 
seminarium nauczycielskiego, jak i pro- 
gimnazjum. W tern drugiem była 
nauczycielka p-na Osowska. Oboje za­
pałali ku sobie afektem, którego wy­
nikiem był ślub w kirsze, wbrew pra­
wu kanonicznemu Kościoła katolic­
kiego, które nie uznaje ważności mał­
żeństwa przed duchownymi inowier- 
czymi, pod karą klątwy ipso facto, to 
zn., że klątwa spada na winowajców 
przez sam fakt popełnienia winy, bez 
potrzeby formalnego jej ogłaszania. 
O tem p-na O. została uprzedzona. 
Wybuchnął skandal pedagogiczny, 
którym zajęła się prasa wielkopolska 
obu obozów, przyczem lewicowa, 
wziąwszy stronę renegatki i zwycię­
skiego lutra, miotała gromy przeciw- 
katolickie i przeciwpolskie na pioru­
nujący fanatyzm księży, głosząc, ja­
koby klątwa została formalnie rzuco­
na z kazalnicy. W rzeczywistości, p. 
Banszelowa wyklęła sama siebie, i to 
zarówno z Kościoła, jak i ze społe­
czeństwa polskiego.

W następstwie zbiorowego protestu 
obywateli ostrzeszowskich do magi-

Wincenty Gołębiowski
Rzeźbiarz ornamentacpy

Zsraieszfiuje ne latccMu u!. Leśna 16. 
Wykonywa: roboty artystycz­

nie z rysunku i własnej 
kombinacji.

stratu, p. Banszel, nie czekając na 
dymisję ze swoich urzędów, sam »ho­
norowo* do niej się podał.

Pan Skrudlik na łamach »Gazety 
Por.« wymierza cios za ciosem roz­
mnożonemu w Polsce sekciarstwu re­
ligijnemu. Celem planowych jego wy­
padów przeciwsekciarskich jest wy­
kazanie, że pod pokrywką teolo- 
w” 'zną róźnoimiennych sekt, grasują­
cych w Polsce bezkarnie, kryją się 
tendencje polityczne — bolszewickie, 
źe więc te sekty, choćby jako takie, 
winny być zwalczane przez państwo. 
Robota dobra, konieczna.

Nigdy dosyć powtarzać, że sek­
ciarstwo religijne na gruncie chrze­
ścijańskim zwąehuje się zawsze z źy- 
dostwem i źe wogóle każdy krok od- 
katolicki jest krokiem kużydowskim.

Muszę jednak zaznaczyć, że, jak­
kolwiek artykuły p. S. brzmią rewe­
lacyjnie, dla czytelników »Słowa 
Kuj», nie są one rewelacjami. Piórem 
piszącego to—»Słowo Kuj*, wyprze­
dziło »Gazetę Por*, o całoroczną od­
ległość, w rozprawie »Naiazd sekciar­
stwa na Polskę*, wydanej następnie 
w odbitce.

Nadto, winienem zauważyć, że i p. 
Skrudlikowi, gdy wkracza nieco głę­
biej w teologię, czasem powija się 
noga. Znaną powszechnie pieśń Nad- 
betleemską cytuje on w lormie absur­
dalnej: »... pokój ziemi, ludziom do­
bra wola*. Nie można być złego, za­
tem i zmazy pierworodnej, »pozba­
wionym«, lecz tylko odeń być wol­
nym. Tercjarzom małżeństwo nie jest 
wzbronione. Itp.

Głupowaty »Express* w swoich 
baranich zachwytach nad obozem let­
nim Y. M. C. A. w Mszanie Dolnej, 
usiłuje dowieść, jakoby Imka była 
u nas katolicka; a jednocześnie ubo­
lewa krokodylczo: »Dziwne to jest, 
ale prawdziwe, źe rdzennie polskich 
prób znalezienia drógujścia dla ten 
dencyj chrześcijańskich poza Kościo­
łem przedsięwzięto u nas bezprzykład­
nie mało*. Złośliwe głuptactwo!

W państwie żydowskiego caratu 
parafjom katolickim grozi zamknięcie 
kościołów z powodu braku pieniędzy 
na opłacenie zbójeckiej dzierżawy. 
Księża grążą się w nędzy materjalnej 
wciąż głębiej. Znana zakonnica Abri- 
kosowa, z 10 towarzyszkami, przez 
nią nawróconerai, zostały zesłane na 
Sybir północny za nauczanie dzieci 
religji katolickiej. Przedtem były trzy­
mane przez 7 mieś. w więzieniu.

W Lionie wychodzi miesięcznik 
kat. »Wiera i Rodina* dla rosjan- 
katolików. Czasopismo wydaje ks.

Tyszkiewicz. Wychodźcy rosyjscy we 
Ftancji katolicyzują się coraz liczniej. 
Celowość Wyższa w dziejach, mian. 
w dopuście Bożym czasowego triumfu 
bobzewji, tu widoczna. Wymaga ona 
jeszcze długiej okupacji bolszewickiej, 
zatem nie rychło końca jej, oczekiwać! 
To wielki proces dziejowy!

Były następca byłego tronu sas­
kiego, ks. Jerzy, za przykładem swego 
stryja, księdza-księcia Maksa, wstąpił 
do seminarjum duchownego.

Archeolog frankfurcki, dr. Kauf 
mann, odkrył jakoby ślady chrześci­
jaństwa w Ameryce na 1000 lat przed 
Kolumbem.

XCharszewski.

Najazd żydów na Poznań i Pomorze.
W ostatnich latach powstało w Po­

znaniu 300 sklepów żydowskich, toż 
nic dziwnego, źe prasa wielkopolska 
dzwoni na alarm i wzywa do przeciw­
stawienia się temu zalewowi. Poznań­
ski »Włościanin* pisze z uzasadnio- 
nem zaniepokojeniem:

»Trzysta nowych fiim żydow­
skich w Poznaniu, to rzecz w na­
szych stosunkach przerażająca. 
Któż ich wpuścił do Poznania? 
Przecie oni nie mieli tutaj kamie­
nic, nie mieli lokali sklepowych. 
Widocznie je znaleźli. Znaleźli, 
bo firmy te są zaprotokułowane 
i istnieją. Któż im dostarczył 
lokali? Nie kto inny, tylko sza­
nowni właściciele kamienic mia­
sta Poznania, Polacy, chodzący 
na wszystkie nabożeństwa, dekla­
mujący o obowiązkach obywatel- 
skich! Nikczemne łakomstwo na 
pieniądze skłoniło tych panów 
do odstąpienia żydom lokali skle­
powych, względnie do odsprze­
dania im kamienic. Jeżeli się 
weźmie na uwagę wieś, to na wsi 
w całej Wielkopolsce w ciągu 
ostatnich lat pięciu nie powstał 
ani jeden procent, nie powstały 
nawet trzy sklepy żydowskie! 
A Poznań uraczył Wielkopolskę 
300 żydowskimi sklepami.

Nie zajmujemy się sprawami 
miejskiemi w szczególności, gdyż 
pismo nasze służy interesom wsi. 
Mamy jednak prawo wymagać, 
aby czynniki miejskie, myślące 
uczciwie po polsku, nie poprze 
stały na skonstatowaniu smutnego 
faktu, ale jęły się środków naj­
ostrzejszych, aby jeśli już nie da 
się osiągnąć zmniejszenia liczby 
żydowskich przedsiębiorstw w Po­
znaniu, nie dopuścić bodaj do 
ich wzrostu. Otóż nie chodzi 
nam o umniejszenie praw żydów 
w Polsce, ale o to, źe społeczeń­
stwo polskie nie może dopuścić 
do prowokowania siebie przez 
żydów. Po co się żydzi do Wiel­
kopolski pchają? My mamy pol­
ski przemysł, mamy polski han-
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Egzaminy wstępne
do wszystkich klas

Gimnazjum im. Otugosza
we Włocławku zaczną się w dniu 

r września r. b. o %godz. 9 rano. 
Bliższych inlormacyj udziela codzien­
nie kancelaria gimnazjum od godz.

II do 1 po południu. 
Początek roku szkolnego 3 września 

o godz. 9 rano.

del, do pomocy w pracy ich nie 
potrzebujemy, oni zresztą praco­
wać produktywnie nie umieją 
i nie chcą, pocóż więc do nas 
włażą? Ludzi w mieście, którzy 
im to ułatwiają, mamy prawo 
piętnować jako nikczemników, 
zaprzańców i zdrajców sprawy 
narodowej. Mamy bowiem także 
prawo wymagać, aby obywatele 
Poznania w mieście tern samem 
nie pracowali, nad umniejszaniem 
polskości«.

Gorzej sprawa napływu żydów- 
wskiego przedstawia się na Pomorzu. 
Pisze o tem »Słowo Pomorskie«, za­
znaczając, że Pomorze jest bardziej 
od Wielkopolski zagrożone.

Tam bowiem »mniej zwrócono 
uwagi na niebezpieczeństwo ży­
dowski i tutaj najazd większe od­
nosi sukcesy. Żydzi na Pomorze 
wciskają się każdą dostępną im 
szczeliną, zamierzając po częścio- 
wem opanowaniu tej dzielnicy 
swe siły przerzucić natychmiast 
na Poznańskie. Ujmując je od 
północy, wschodu 1 południa, od 
Śląska zamierzają koncentrycz­
nym atakiem zdobyć nienaruszoną 
dotąd twierdzę. Walka o Poznań­
skie trwa z tą zmianą, że atak 
frontowy zmieniono na podjazdy 
flankowe. Poznańskie zdołs się 
utrzymać tylko wówczas, jeżeli 
Pomorze w* trzyma i odeprze na* 
por żydowski. Mamy więc po­
dwójny obowiązek do spełnienia: 
ratować siebie i bronić Poznań 
skiego. I od nas tylko zależy, 
czy temu niesłychanie ważnemu 
zadaniu sprostam5 . Warunki po 
temu posiadamy wszystkie«.

B I L A N S .

Parsk i »Eelair« zam eszcza w for­
mie tabeli następujący niezwykle cie­
kawy bilans konferencji londyńskiej:

Niemcy»
Z y sk i;—800 mil- 

jonów złotyeh^marek, 
koleje żelazne Ruhry 
i Nadrenji; gospodar­
cza jedność państwa 
i zniesienie linij cel­
nych, powrót wyda­
lonych urzędników, 
ochrona przeciw 11- 
chybieniom, zniesie­
nie sankcyj.

S tra ty : — nic!

Francja .
Zyski: — Nic!

Nadzieje:—Przy­
jęcie do Ligi Naro­
dów jako równou­
prawnionego pań­
stwa, zupełna odbu­
dowa finansowa, ko­
rzyści dla przemysłu 
przy odzyskaniu po- 
nownem rynku świa­
towego, ograniczenie 
praw komisji nad* 
reńskiej, możliwość 
przygotowania nowej 
wojny.

S traty : — Zmniej­
szenie o 60 procent 
sum odszkodowanio- 
wych, utracenie więk­
szości głosów w ko­
misji odszkodowań, 
niemożność uzyska­
nia wpłat z powodu 
złej woli Niemiec, 
rezygnacja z waż­
nych politycznych i 
gospodarczych zasta­
wów, utracenie kon­
troli administracyj­
nej na lewym brze­
gu Renu.

Nadzieje: Nie­
miecko - francuski u- 
k ł a d gospodarczy, 
którego szczegółowe 
postanowienia jesz­
cze nie są znane, a 
który w każdym wy­
padku będzie dla 
Niemiec tak samo 
k o r z y s t n y  jak dla 
Francji, konferencja 
w sprawie długów 
m i ędzysojuszniczych 
z niewiadomym wyni­
kiem, niejasne obiet­
nice w sprawie pro­
blemu bezpieczeń­
stwa w formie ogól­
nego rozbrojenia i o- 
bopólnych układów 
gwarancyjnych pod 
ochroną Ligi Naro­
dów.
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6.641 kaloryj
zawiera węgiel z kopalni

„ H r .  R e n a r d ”
według bad ań  przez „CHEMICZNY 
INSTYTUT BADAWCZY” we Lwowie 

w kwietniu 1923 roku.

z kopalni j j H r .  R en ard  ”,
wydając tak dużo cieplika, jest najoszczędniej­

szym i najtańszym opałem.

W Ę G IE L  U  mm E P  ^  «p*  ,®11 ’
z kopalni j j t i  1 %  K e n a r a

posiadają następujące składy w ęgla:

1. Jan Kfabecki, Brzeska 8.
2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2.
3. Stów. „Ogniwo” Toruńska

4. Zofja Surowiecka 3-go Maja 7 ,
(dawniej Hotel Mazowiecki).

5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.
w ę g ie l  jyp W
z kopalni t |  6  11 81 V  O
w y sy ła  wagonami na różne stacje szerokotoro­
w ych  i w ąskotorow ych kolejek, a w e W łocław ku  

odstaw ia do domów od 20 korcy

HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI
KALISKA 17, TEL. 2 0 9 .

G o  n i e s i e  d z i e ń ?
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Dziś: Jana Chrzc. Ścię­
cie. Sabiny.

Jutro: Róży z Limy p,, 
Adauktusa i Feliksa mm.
Wschoc. słone* 5.7
Zachód > g. 6.54 
Wmh. księżyc» o g. 3.49 
Zachód o g. 6.73

Spostrzeżenia Stacji Aleteoro- 
iogicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

i 27.
31 55,3 13,2 (>=• C -  0

I 28 ; j 6,2 13,8 0 0 c ~  0

II28 13 55,5 17,4 10T s — 1

Najwyższa temperaturaw dniu 27 sierpnia 
wynosiła 19.0; najniższa wynosiła 9,7 
opadu nie było

28 8
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(ioo)
(IOO)
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96,79
28,03
25i97
2299
15.51
7,28

Z «ueł(!v d
P' lar
Funt angielski 
Frank szwajcarski 
Frank francuski 
Frank belgijski 
Liry włoskie 
Korony czeskie 
Korony austriackie 
4% poż. prem. n. not, 0,83.8% poź. zł. 
6,90 6% poż. ser. II A. 0,84, 6% 
pożycz, doi. 2,90, ąx!i 'U listy zastawne 
Tow, Kredytowego Ziemskiego — 
5% listy M. 12.50, wart I gr. czyst 
złot 3 zł. 44,75 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł 7 1 s/4 gr.

Kom panja z Częstochowy po 
wróciła w środę o g id  z. 11  wieczo­
rem.

W ycieczka Sekcji Sportowo 
Krajoznawczej Korporacji A k a­
dem]! „G rtm waldja*. Wczoraj od­
płynęła z Włocławka po zwiedzeniu

zabytków miasta wycieczka S. S. K. 
Rorp. Akad, „Gruawaldja”. Wyciecz­
ka wyjechała z Przemyśla 3 hpca 
i 23 bm. stanęła w Warszawie, skąd 
po jednomiesięcznej przerwie wyru­
szyła 21 sierpnia w dalszą drogę do 
Gdańska. Wycieczkę odbywają stu­
denci na własnej, zbudowanej przez 
siebie, łodzi masztowej „Kondob] łka” 
pod kierownictwem prezesa Korpo­
racji, por. marynarki p. Antoniego 
Dzika.

Ważne dla Rodziców. Rodzice, 
dbający o rozwój swych dzieci, skie* 
rują je od najmłodszych lat do szkoły 
Frtblowskiej F. Szałwińskiej, Nowy 
Rynek Nr. 12.

Fałszyw e 100-złotówki. Zarząd 
związku banków telegraficznie zawia­
domił onegdaj banki prowincjonalne, 
że w obiegu zaczęły kursować fał* 
szywe stozłotówai.

Banknoty fałszywe mają znacznie 
słabsze odbicie portretu wodnego 
Kościuszki niż prawdziwe. W tekście 
drukowanym w Lterach brakuje zna­
ków polskich ę, ś 1 ź. Naprowadza 
to na domysł, że pudruj biame bankno­
tów odbywa się zagranicą i przez oso­
by nie znające języka polskiego, /.wią­
zek banków zaleca uprzedzić wszyst­
kich kasjerów 1 akcjonarjuszów 
banków. *

Podziękowania Zarząd Włoet 
Tow. Wspom. Biednych wraz z Opie­
ką Domu Sierot mają zaszczyt złożyć 
następujące podziękowania:

— W-nej P. Wilanowskiej z Bo- 
gucina i P. Rutkowskiej z Górnego 
Szpetala za obarowaną słomę do sien­
ników dla dzieci.

— PP. Niwińskim za pamięć o sie­
rotkach i ofiarowanie 1 klg. chleba 
tygodniowo.

— P. St. Wiśniewskiemu za ofia­
rowanie chleba 2 razy po 15 klg.

Egzaminy wstępne
do wszystkich klas

w 8-II. Gimnazj. Źeńsk. Humanist.
Janiny Steinbskówny

odbędą się dn. 28, 29 i 30 VIII r. b. 
o godz. 9-ej r. Przy zapisie uczennice 
winny złożyć metrykę i świadectwo 

szczepienia ospy.
Początek roku szkolnego 2 września.

Em erytury. Rada ministrów w d. 
26 b. m, uchwaliła zmianę uchwały 
rady ministrów z d. 9 maja 1924 r. 
w sprawie przyznania emerytom b. 
państw zaborczych, lub pozostałym 
po nich wdowom i sierotom, zaopa­
trzenia emerytalnego w wysokości 50% 
emeęytury przypadającej emeryto­
wanym polskim funkcjonariuszom pań­
stwowym, lub zawodowym wojskowym.

Emerytowanym funkcjonariuszom 
państwowym i emerytom wojskowym 
b, państw zaborczych (lub pozostałym 
po nich wdowom i sierotom), którzy 
przeszli w stan spoczynku (lub zmarli) 
przed wysłużeniem 20 lat kalenda­
rzowych przyznaje się 75 proc. za­
opatrzenia, przepadającego emerytom 
polskim, począwszy od I września 
1924 r.

Zjazd delegatów Zw iązków  
Ziemian. W środę o godz. 3 po 
południu rozpoczęły s ę w Banku 
Kujawskim obrady Delegatów Związ­
ków Ziemian, przybyłych z różnych 
powiatów b Kongresówki, w pokaź­
nej liczb:e. Zebranie zagaił p. sena­
tor Grycmacher, zaznaczając w do­
bitnych słowach* że celem Zjazdu 
są narady nad unarodowieniem han­
dlu, Na przewodniczącego wybrano 
przez aklamację p. posła Świeckiego, 
który na wstępie podał kilka waż­
nych uwag, któremi powinniśmy się 
kierować przy zakładaniu placówek 
handlowo-przemysłowych.

Po wstępnych przemówieniach 
nastąpiły referaty, które ciągnęły się do 
wieczora, a dokończone zostały 
w dniu następnym przed południem: 
p, A. Byszewskiego — o historycznym 
rozwoju unarodowienia życia ekono­
micznego na Kujawach, p. Nowa­
kowskiego — o organizacji »Rolni­
ków« na Kujawach, p. Wiśniewskie­
go — o polityce cen zboża, pana 
Machnickiego — o mlynarstwie ńa 
usługach rolnictwa, ks. senatora 
Adamskiego — o organizacjach rob 
niczo - handlowych i przemysłowych,

Referaty wzbudziły wielkie zainte­
resowanie, co okazało się w dyskusji. 
Po wypełnieniu punktów porządku, 
nastąpił > zwiedzanie rolniczych 
spółdzielni handlowo* przemysłowych 
we Włocławku: Centrali Rolników
1 »Gleby«. W południe uczestnicy 
Zjazdu wyjechali samochodami do 
Wagańea w celu zwiedzenia młyna 
parowego, do Lubrańca—»Rolnika«, 
do Czerniewic — mleczarni i rzeźni, 
do Borzvmia — krochmalni, do Cho­
cenia—cukrowni. Wieczorem nastąpił 
powrót do Włocławka.

O Zjeździe napiszemy jeszcze ob­
szerniej, gdyż usiłowania ziemian una­
rodowienia handlu ziemiopłodami za­
sługują ze wszech miar na uznanie.

P0 Isk a  r e g u lu je  
s w o je  d ługi

Minister skarbu p. Wł. Grabski 
podpisał wczoraj ostateczną instrukcję 
dla posła polskiego w Waszyngtonie, 
który, jako pełnomocnik rządu, już od 
dłuższego czasu prowadzi pertraktacje 
w sprawie u regulow ania naszych dłu­
gów.

Wobec ustalenia ostatecznych wa­
runków regulacji tych długów, poseł 
Wróblew ki otrzymał dyrektywę moż­
liwie najbliższego ukończenia ukła- # 
dów,

Po zawarciu odpowiedniej konwen­
cji z rządem Stanów Zjednoczonych 
w tej sprawie, rząd polski przystąpi 
do układów t  inneini państwami co 
do regulacji innych długów, przede- 
wszystkiem zaś t. zw. kreduów relie­
fowych.
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Zastępstwo

Polskiej Spółki
dla sprzedaży

Samochodów

Mathis

Administration 
des Postes et Telegraphes

Indications de service
Telegramme Automates

z prawem wyłącznej 
sprzedaży na powiaty:

Włocławski, Mieszawski, 
Koniński, Kolski, łęczycki, 
K utnow ski, Gostyniński, 
Płocki, Sierpecki, Rypiń­

ski i Lipnowski

M. Napiórkowski
Włocławek,

Kaliska 17, tel. 209.

Włocławek
Orygine Nume^o Nombre de Mots Heure de Depot Date Mentions de service

Lyon — Circuit 0843 26 16,55 25/8 1- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
) i ) i H H i n i 9  gagne pour 

„ G R A N D  P R IX ”  de l ’A . C . F . T o u risa n e  I-ere  C a te -
gei*ie l-er LAMS, 2-me DE BREMOND, 3-me BOCCHI.

M A T H IS  —  ST R A SB O U R G .

IpivHM ■ m g  zdobywa po raz drugi wielką nagrodą 
G R A N D  P R IX  a u to m o b il-k lu b u  F r a n c j i  w p ie rw s z e j  
k a te g o rji s a m o c h o d ó w  t u r y s ty c z n y c h , otrzymując 
3 p ie rw s z e  m ie js c a :

l-e  L A M S , 2-g ie  D E  B R E M O N D , 3 -c ie  B O C C H I
M A T  H I S -  U RG .

Uzupełnienie Wspominku histo- 
rioznego o rozwoju i działal­

ność! Straży Ogniowej 
Ochotniczej.

Po przeczytaniu w »Słowie Ku 
jawskiem« wspominku historycznego
0 rozwoju i działalności Straży Ocho­
tnicze; Włocławskiej, nadmienić mu­
sze, że mylnie podane, jakoby or­
kiestra Straży Ochotniczej Włocław­
skiej, rozwiązaną została przez wła­
dze rosyjskie za udział w pogrzebie 
»Kości Powstańców 63-go roku«.

W roku 1901 przy kopaniu fun­
damentów przy ul. Bednarskie;, na 
którym to placu znajdowała się kie­
dyś pierwsza katedra Włocławska, 
a obok niej prastare cmentarzysko, 
wykopano ogromną ilość kości ludz­
kich, a zatem nie były to kości pow­
stańców, lecz pochodziły, jeszcze 
z czasów najścia Szwedów i epok 
dawniejszych. Kości te złożone zo­
stał'. przez właściciela placu do 
dwóch wielkich trumien, pogrzeb 
odbył się przy udziale wielotysięcz­
nego tłumu, pochód był wielki
1 wspaniały. Straż Ochotnicza wraz 
z orkiestrą, pomimo nakazu ówcze­
snych władz, wzięła ud<iał w po­
grzebie. Po tym właśnie pogrzebie 
nastąpiło rozwiązanie orkiestry

Przy tej sposobności czuję się 
w obowiązku przypomnieć Szano­
wnemu Zarządowi Straży Ochotni­
czej, że w roku 1872 zamieszkiwał 
we Włocławku p. Mitkiewicz, jako 
wyższy urzędnik przy magazynie sol­
nym na Zazamczu, spalonym w kil­
kanaście lat później. P. Mitkiewicz, 
człowiek w starszym wieku, bardzo 
energiczny i wykształcony, spostrzegł­
szy, że Włoeławek nie posiada Stra­
ży Ogniowej, pierwszy dał inicjatywę 
do zebrania na ten cel funduszu, 
którego miasto jeszcze nie posiadało.

Całemi siłami starał się zebrać 
kółeczko złożone z kilkunastu osób 
i urządził (przedstawienia amatorskie

jeszcze w starym teatrze (gdzie obec 
nie ogródek hotelu Victoria), który 
w późniejszych latach uległ spaleniu. 
Ponieważ i pisząca te słowa miała 
to szczęście należeć do wspomniane­
go kółka amatorskiego, które w jed­
ności i zgodzie wytrwało przez prze­
ciąg kilku przedstawień, pozwalam 
sobie nadmienić, że wspomnienie na­
leżało się panu Mitkiewiczowi, [który 
był naszym dzielnym reżyserem, 
a praca nasza pierwszym groszem 
i hasłem do dalszych składek na 
Włocławską Straż Ochotniczą!

Z poważaniem:
H. B.

Jedyna jeszcze żyjąca 
z uczestniczek wspomnia­
nego kółka amatorskiego.

TELEGRAM Y.
M in is t e r  S k r z y ń s k i  

w  P a r y ż u .
PARYŻ, PAT. Minister spraw za­

granicznych Skrzyński w towarzystwie 
sekretarza p. Czajkowskiego przybył 
tu, powitany na dworcu przez posła 
polskiego Chłapowskiego i personel 
poselstwa, attache wojskowego pułk. 
Kleberga, konsula polskiego Lasoc­
kiego, z ramienia zaś rządu francu­
skiego przez zastępcę dyrektora pro- 
tokułu dyplomatycznego p. Carre. 
Nadto przybyli na powitanie ministra 
poseł polski w Berlinie Olszowski, 
delegat polski przy komisji odszko­
dowań Sobolewski, rzeczoznawca woj­
skowy dla spraw związanych z trak­
tatem o wzajemnej pomocy, major 
Künstler, oraz liczni przedstawiciele 
prasy lrancuskiej i polskiej. Z dworca 
minister odjechał do hotelu, poczem 
złożył wizytę prezydentowi ministrów 
Herriotowi. Premjer podejmował mi­
nistra Skrzyńskiego śniadaniem na 
Quai d’Orsay.

D an ja  z n ie s ie  a rm ję .
BERLIN (A. W.) Rada Ministrów 

duńskich po referacie ministra wojny 
Rasnmssena uznała w zasadzie pro­
jekt zupełnego zniesienia wojska 
w Danii. Zamiast wojsk wprowadzony 
będzie korpus policyjny, spełniający 
tę rolę, jaka przypadnie w udziale 
Danii wedle postanowień Ligi Naro­
dów. Korpus policyjny będzie czuwał 
nad obroną wybrzeży i opiekował się 
będzie żeglarstwem. Okręty wojenne 
zostaną zniesione, a miejsce ich zaj­
mą doskonale uzbrojone i bardzo 
szybkie łódzkie motorowe. Natomiast 
flota powietrzna nietylko nie będzie 
zniesiona, ale nawet zostanie powię* 
kszona. Projekt odnośny będzie wnie­
siony do parlamentu na jesieni.

V § tu m  z a u fa n ia  
w S e n a c ie .

PARYŻ (PAT.) Senat uchwalił 
rządowi votum zaulania 204 głosami 
przeciw 40.

F r a n c ja  a s p ra w a  
ro z b r o je n ia .

PARYŻ (PAT.) Odpowiedź rządu 
francuskiego w sprawie projektu Ligi 
narodów o wzajemnem niesieniu so­
bie pomocy przez państwa, zaznacza 
przyłączanie się Francji do tego pro­
jektu i nalega przytem na konieczność 
wzajemnego związania sprawy roz* 
brojenia ze sprawą bezpieczeństwa. 
Odpowiedź francuska wskazuje dalej 
konieczność poprzedniego zorganizo­
wania systemu gwarancji bezpieczeń­
stwa, zanim Francja będzie mogła 
zgodzić się na wzięcie udziału w kon­
ferencji rozbrojeniowej. Do tej chwili 
Francja odrzuca wszelką dyskusję nad 
sprawą redukcji zbrojeń lądowych 
i powietrznych. Rząd francuski pod­
kreśla, że Niemcy, aby mcgly być 
dopuszczone do zawarcia odpowie­
dniego paktu, będą musiały uprze­
dnio dać efektywne gwarancje swej 
szczerej intencji przestrzegania obo 
wiązań międzynarodowych. Zresztą

X XXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX
>
X X Egzaminy wstępne

do wszystkich klas t
w 8-kl. Gimnaz. Real. Żeńsk. 

Wł a d y s ł a wy  Aspi s
K ościuszki 5 — K aliska 8.

rozpoczną się dnia 1 września r. b. 
o godz. 9-ej rano. Metryki i świad. 
szczep, ospy należy składać przy 
zapisie w Kaneelarji Gimnazjum 
od godz. 9 —12 i 3 — 4 po południu. 
Początek roku szkolnego 3 września. 
Dawne uczenice powinny ponowić 

zapisy.
Przy Gimnazjum internat.

XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXX

Francja przyłącza się do zamierzone­
go ewentualnego potępienia polityki 
agresywnej i domaga się solidarności 
międzynarodowej. Umowy, zawarte 
pomiędzy poszczególnemu państwami 
w tej sprawie, Francja rozumie i apro­
buje, proponuje ]edynie wprowadze­
nie pewnych ulepszeń.

Różne.
Ostatnie badania astronomiczne 
Marsa nie odkryły nic nadzwy­

czajnego.
Według nadeszłych dotychczas wia­

domości, zbliżenie się Marsa do ziemi 
dnia 23. b, m. nie dało tych rezulta­
tów, jakich oczekiwali astronomowie. 
Nadsyłane sprawozdania donoszą 
zgodnie, że na Marsie nie odkryto 
nadzwyczajnych fenomenów, a t. żw. 
kanały Shiapareliego okazały się tyl­
ko złudzeniem optycznem. Obser­
wacje utrudniała na ogół mglista noc. 
Jest możliwe, że przyniosą jeszcze 
co ciekawego sprawozdania obserwa­
toriów amerykańskich, gdzie panowała 
lepsza aura i gdzie są najdoskonalsze 
teleskopy.
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imerykaśskiej Sp. U i.
I L  A N S

THE AMERICAN ENGINEERING CO 1 1  W M a w k u
NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1923 ROKU.

STAN CZYNNY
1. Gotowizna w kasie 382.448.066,—
2. Bondy anner. 652.500.—
3. Remesy 490.000.c00.—
4. Banki 1.126.398.091.—
5. Dłużnicy 624.249,953 —
6. Wyroby i półwyr. 556.310000.—
7. Narzędzia rolnicze 18.464.000.—
8. Surowce i inne mat. 321.780.600,—
9. Maszyny pomocn. 5.649.343.—

10. Nieruchomości 74.826 536.—
[I. Ruchomości 16.953,206.—
12. Centrala 11.002.55275 3 628.734 84775

3.628.734.84775

STAN BIERNY
1. Kapitał zakładowy 8,147.000.—
2. ,, zapasowy 30580,958.71 38727.958.71
3. Czysty zysk za 1923 r. 3.590.006.889.04

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW
W DNIU 31 GRUDNIA 1923 R.

Winien
Zużyte surowce 6.314.150.292.—
Wynagrodź, pracown. 3.536.466.146,—
Koszty fabryczne 1.221.974.189.96
Reperacja maszyn,

bud. pasów, mocL 1 023.724.575—
Amortyzacje 6.412.168 — 12.102.727.370.96

3.590.006.889.04Zysk netto osiągnięty w 1923 r.

15.692.734.260.-

M a
Zysk brutto na maszy*

szynach i półwyr 15.692 734.260.— 15.692.734.260.-

15692.734260.—

Czy chcesz być piękną?
pozbyć się bez śladu 

p i e g ó w ,
opalenizn; i zmarszczek na łsarzy ?
Więc ożywaj kremu metamorfoza „Piegol” .
Ż ą d a ć  w  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  ł  a p te k a c h .

Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
V\ J y  J j  usuwają proszki dla do- 
ł* rosłych „z KOGUTKIEM”

Wyrobu apteki A. Gąseckiego w War­
szawie. Sprzedają apteki i składy 

apteczne.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem55

Monopol tytoniowy.
Rekordowy dochód Monopolu Ty­

toniowego w stosunku do miesięcy 
poprzednich wyniósł w lipcu 17 mil- 
jonów złotych. 9 fabryk rządowych 
pracując na 1 zmianę, dało 6,450,000 
złotych, 72 fabryki prywatne, pracu­
jąc intensywniej przed przyjęciem ich 
przez Państwo, dały dla Skarbu 
10,500,000 złotych.

Zakupiono 9 iabryk prywatnych 
całkowicie z lokalem, urządzeniem 
fahrycznem i biurowem: »Starogard« 
dawn. Goldiarba (tabaka, tyt do żu­
cia i tyt. krajany); fabrvka cygar 
Adama w Grudziądzu, Bydgoszczy 
i Inowrocławiu; »Sarmatia«, Szere- 
szewski, Bałberisk i — Wilno, Ja­
nowski »Noblesse«. Ta ostatnia otrzy­
muje w tych dniach zaliczkę kupna 
w wysokości 2 mil jonów złotych go­
tówką. W stadium pertraktacji o ku­

pno są fabryki Kościan w Poznaniu 
i cygarnia »Sport«.

Na rynku tytuniowym zapasy pa­
pierosów fabryk prywatnych wystar­
czą na przeciąg 8 — 10 miesięcy. 
Gatunki fabryk prywatnych znajdą 
nabywców ze względu na przyzwy­
czajenia klijentów. Biorąc powyższe 
pod uwagę Monopol Tytuniowy utrzy­
ma gatunki na wysokości poprzednie!. 
W przeciągu miesiąca ukażą się te 
same gatunki fabryk prywatnych pod 
szyldem Monopolu Państwowego Ty­
toniowego.

Towar choćby najlepszy a nie 
sprzedany chybi! powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Adamski Feliks 'ZTESSg:
nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Dom do sprzedania. Cena przystępna. Wia­
domość ul. Łęgska 55, u właściciela.

Irzyjmę ucznia na stancję. Purmańska, 
Kościuszki 18.

Irzyjmę uczni na stancję, wymagania 
skromne ul. Toruńska 12* m. 24.

Przyjmę uczni na stancję. Wiadomość, ul. 
Gdańska M 7 w sklepiku.

Poszukuje się pokoju umeblowanego w śród­
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we­

dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa*.

3.628.734 84775 f p1oszukuję pokoju przy rodzinie, albo po­
kój z kuchnią. Łukszys Kasa Chorych.

Dodowita Paryżanka udziela lekcji francu- 
l ■■ skiego. M-elle Canard Cyganka 30 
. u W-nych p. p. Słuckich.

* Qtancja dla uczenie. Wiadomość Nowy Ry- 
j O  nek 11 m. 7.

Sprzedaję dryl Snoka 175 centymetrów 
a 250 zł. Włocławek spr. 25.

Sprzedaż skór Franciszka Wieczorkow­
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Stale 

są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje suro­
we i wymienia się na gotowe. Ceny niskie.

j \Łtdowa po urzędniku państwowym przyj- 
\ ”  muje uczni na stancję najtroskliwsza 
j opieka zapewniona. Adres. Browarna Ns 1 
I m. 1 od godz. 10 — 2 pp.

Wałach lat 5, dużej miary i klacz lat 7 
do sprzedania. Wiadomość: ul. Łęgska 

28 (browar) telefon .Ns 30.

Zgubiono dnia 19-go b. m. podczas wypad­
ku samochodowego na szosie Nieszaw- 

skiej w bliskości stacji Brzezie torebkę dam­
ską zawierającą paszport na imię Aleksandry 
Jasińskiej studentki, oraz dokumenty aka­
demickie. Uprasza się o zwrot oaszportu 
i dokumentów pod adresem pp. Eichenwal- 
dów Toruństa 2.

Zagubiona została książeczka Kasy Chorych 
na imię Zofji Wojciechowskiej.

Zgubiono książeczkę wojskową Francisz­
ka Szydłowskiego. Łaskawy znalazca 

zechce zwrócić do policji.

Zgubiono dokumenty wojskowe wydane 
przez P. K. U. Włocławek na imię Sta­

nisława Deskie wieża. Łaskawy znalazca
zechce oddać do policji.

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich w e  Włocławku.
Handel win, wódek, likierów i tow. 

kolonialnych.
Borzęcki Ludwik, 3-go Maja Nr. 40,
Beczkowicz Stefan, 3-go Maja Nr. 31,
Gorzeński Józef, 3-go Maja Nr. 37.
Pajączkowski i Lipiński, Srebrna Nr. 3.

Handel win, wódek, likierów i towa­
rów kolonialnych, (w okolicy).

Barcikowski Walenty, Chodecz,
Darnowski Wojciech, Lubień,
Rybacki Andrzej, Choceń,
Oźminkowski Władysław, Lubraniec, 
Napiórkowski Mieczysław, Dobrzyń n/Wisłą, 
Kożuchowski Stanisław, Chodecz,
Zieliński Marjan, Brześć Kuj. Rynek.

Sklepy kolonjalno - spożywcze 
w śródmieściu.

Ballaun St., Kaliska Nr. 10,
Grabowski Aleksander, Nowy Rynek Nr. 8, 
Janiak Józef, Królewiecka Nr. 19,
Kozłowski Leon, Kaliska 2,
Łukasik Zofja, Kaliska Nr. 3,
Młynarski Stanisław, Szpitalna Nr. 19. 
Markiewicz B,, 3-go Maja Nr. 14,
Pakulski Jan, Królewiecka A? 22,
Szeiachowski Józef, Tumska Nr. 12,

i Szymańska Wład., Tumska Nr. 15,
! Tomczak Konstanty, 3-go Maja Nr. 34, 

Wapniarski F., Plac Dąbrowskiego Nr. 4, 
Wnukowski Andrzej, Nowy Rynek Nr. 7, 
Werner Wacław, PI. Dąbrowskiego Nr. 17, 
Wypijewska Marja, Nowy Rynek Nr. 19, 
Zychowicz Wacław, Kaliska A? 37,
Złakowski Jan, Maślana Nr. 5.

Sklepy kolonjalno-spożywcze na 
przedmieściach.

Bromont Prakseda, Kapitulna Nr. 27,
Dorsz Józef, Zazamcze Nr. 4,
Frącek Wojciech, Żytnia Nr. 43,
Giergiewicz Zofja, Chłodna Nr. 59,
Jaźwiecki H., Długa Nr. 72,
Matwiej Anna, Chmielna Nr. 14,
Udałowski Kazimierz, Kapitulna Nr. 46, 
Zieliński Jacek, Chłodna Nr. 31,

Drobny handel mąką.
Kosmalski Władysław, Długa Nr. 70,

Sprzedaż cukrów i wyrobów 
cukrowniczych

Rudzińska W., Trzeciego Maja Nr. 23.
HURTOWNIE

win, wódek I likierów
Grąbczewski Aleksander, Cyganka Nr. 19,

Kolonialne
Kozłowski Marcin, Nowy Rynek 18,
„Lech” Sp. Akc., ul. Tad. Kościuszki AS 17.

Handel zbożowy
Centrala Rolników, Ogrodowa Nr. 3,

Sklepy Bfawatno-Galanteryjne.
Bazar Chrześcijański, Brzeska AS 29»
Drzewiecka Marja, pl. Dąbrowskiego A» 5. 
Gruszewska Józefa „Wspólna Praca“, 3 Maja AS 14. 
Krzemiński Franciszek, pl. Dąbrowskiego AS 6. 
Mochorowski Henryk, 3-go Maja AS 12.
Ossowski Kazimierz i S-ka, 3-go Maja AS 6. 
„Spółka Kujawska“, Nowy Rynek AS 5. 
Tokarzewski Józef, 3-go Maja AIS 30.
Zielińska Zofja, 3-go Maja A* 14.

Sprzedaż trykotaży.
Motyliński Kazimierz, ul. Kościuszki AS 6.

Sprzedaż tytoniu i wyrobów tytuniowych.
Krakus Zenon, Nowy Rynek AS 7.
Szatkowski Kazimierz, Nowy Rynek AS 8. 
Zdzienicki Jan, Kościuszki Af® 4.

Sprzedaż mydeł I soli.
Mirewicz Stanisław, Żabia Nr. 15,
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